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OŁOS  LUBAW SKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w  zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.
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Zatrważający obraz 
szkolnictwa polskiego 

w Niemczech.
W ostatnich dniach władze niemieckie  

zamknęły w Podmoklach na pograniczu babi- 
mojskim jedną z 1 nielicznych szkół polskich. 
Fakt ten, jako jedno z ogniw łańcucha szykan  
prowadzonych na odcinku szkolnictwa polskie­
go w Niemczech wymaga głębszego naświe­
tlenia.

Niewątpliwą jest rzeczą, źe podstawą utrzy­
mania ducha narodiowego wszystkich mniejszo­
ści, jako też warunkiem ich rozwoju kulturalne­
go jest praca oświatowa wśród dzieci i mło­
dzieży.

Fakty te rozumieją wszystkie narody. 
Szczególnie Niemcy zrozumiały dobroe istotę  
sprawy i z ogromnym rozmachem przystąpiły  
do mobilizacji niemieckich mniejszość? poza 
granicami Rzeszy, dążąc równocześnie do li­
kwidacji wszystkiego co nie jest niemieckie na 
własnym terenie. Ponieważ 1.200.000 rzesza 
Polaków w Niemczech stanowi najbardziej 
zwartą i jednolitą grupę narodową, akcja nie­
miecka zmierza do rozbicia jednolitości tej 
grupy.

System terroru ekonomicznego i codzien­
nych szykan jakoteż utrudnienia stawiane przez 
władze administracyjne przy zakładaniu szkół, 
stawiają szkołę polską w Niemczech w szcze­
gólnie trudnym położeniu, w zupełnym przeci­
wieństwie do sytuacji, w jakiej znajduje się 
szkolnictwo niemieckie w Polsce.

Dane statystyczne najlepiej odzwierciadlają 
prawdziwy obraz.

Niemcy w Polsce, których liczba wyraża 
się cyfrą co 700 tysięcy mają 30 szkół średnich.

Poza tym mniejszość niemiecka posiada na 
całym terytorium Polski 50 przedszkoli z 1700 
dziećmi 490 szkół powszechnych z 55.000 ucz­
niów i 4 seminaria i 4 szkoły zawodowe. Szko­
ły te w dużej mierze utrzymywane są z fun­
duszów państwowych.

Przyjrzyjmy się z kolei stanowi szkolnictwa 
polskiego w Niemczech, gdzie żyje 1.200.000  
Polaków. Jedno szykanowane gimnazjum pol­
skie w Bytomiu ma zaspokoić potraeby wszyst­
kich Polaków w Niemczech. Dość powiedzieć, 
że gimnazjum to ma 210 uczniów, gdy takie 
np. gimnazjum żeńskie w Poznaniu 400 uczen­
nic, by zrozumieć cały absurd istniejącego sta­
nu rzeczy, polegającego na przesyceniu szkoła­
mi niemieckimi w Polsce przy głodzie szkół, 
jaki odczuwa ludność polska w Niemczech. 
Szkolnictwo polskie w Niemczech oparte na 
Śląsku na Konwencji Genewskiej z 1922 r. oraz 
na pozostałych obszarach na ustawie z 1928 
roku posiadało do 1933 r. 24 szkoły publiczne 
polskie z 254 uczniami. Jednakże szkoły te 
owiane duchem niepolskim , nie spełniały swe­
go zadania. Jest to zupełnie zrozumiałe, gdy  
się zważy, że nauczycielami byli Niemcy, zna­
jący język polski.

Dlatego też liczba tych szkół zmalała do  
10. W  miejsce tego zorganizowano w tym  
czasie 69 polskich szkół prywatnych. Liczba ta 
zmiejszyła się tak, źe obecnie Polacy w Niem ­
czech mają 10 szkół publicznych, 58 prywatnych  
15 klas polskich przy szkołach niemieckich 113 
prywatnych kursów języka polskiego oraz 25 
ochronek.

Poniższa tabelka uzmysłowi najlepiej właś­
ciwy stan rzeczy:

Niemcy w Polsce.
Liczba ludności 700.000
Szkoły średnie 30
Seminaria 4
Szkoły zawodowe 4
Szkoły powszechne  490
Przedszkola  50
Kursy języków  —

Nowy król Wielkiej Brytami 
Jerzy VI wstąpił na tron.

LONDYN. Ustępujący król W ielkiej Bry­
tanii, — Edward VIII, — o którego abdykacji 
donosiliśmy — ogłosił orędzie odczytane na 
specjalnym posiedzeniu Izby Gmin wśród oznak  
powszechnego żalu zgromadzonych.

Król Edward, abdykując zrzekł się również 
wszystkich swych tytułów. Po abdykacji bę­
dzie on poprostu Edwardem W indsorem, ale 
następca jego prztyszły król, nada mu niezadłu­
go wysokie dostojeństwo, prawdopodobnie ty­
tuł księcia Lancaster.

Edward VIII obecnie juz Edward W indsor 
opuszcza Anglię, wyjeżdżając zagranicę.

Panowanie jego trwało tylko 10 miesięcy 
i 20 dni.

Na tron angielski wstępuje książę Yorku, 
który będzie nosić imię Jerzego VI.

Następczynią tronu będzie jego najstarsza 
córka, 10-ltetnia księżniczka Elżbieta.

Aresztowanie komunistów w Gdańsku
GDANSK. Gdańska policja aresztowała 

przeszła 60 osób, należących do tutejszych kół 
lewicowych. Aresztowanym zarzuca się rzeko­
mo stworzenie tajnej organizacji komunistycz­
nej pod nazwą „Spartakus Bund“ .

Coraz dotkliwszy brak żywności w Niemczech ?
BERLIN. Sytacja żywnościowa Rzeszy 

stała się tak skomplikowana, że kierownicze  
sfery gospodarcze podjęły  energiczną akcję nie- 
tylko racjonalizacji pewnej kategorii produkcji 
żywnościowej (tłuszcze i mięso) lecz nawet ure­
gulowania przepisów kuchennych.

Instytut badań konjunktury publikuje dzisiaj 
zalecenie dla gospodyń, jak wogóle dla wszys­
tkich konsumentów zreorganizowania dotych­
czasowego siystemu wyżywienia w gospodar­
stwach domowych.

Zaleca się ograniczenie spożycia tłuszczów  
do minimum i używania tylko potraw których  
przyrządzanie nie wymaga tłuszczów.

M argaryna ten dotąd najtańszy artykuł, 
przeznadzony dla szerokich mas, prze  staje być 
odtąd zalecany jako artykuł pierwszej potrze­
by, gdyż tłuszcze roślinne, potrzebne do jej fa­
brykacji importowane są z zagranicy, wymaga­
ją zatem dewiz, których Niemcy nie posiadają. 
Instytut badań konjunktury zaleca zatem ra­
czej spożywanie masła niż margaryny.

Dalej ealeca się spożywanie w większych 
ilościach ryb i jarzyn zamiast mięsa, lecz tylko  
jarzyn których niemiecka gleba dostarcza (ka­
pusta, ziemiaki buraki, marchew). Podobnie w  
dostatecznych ilościach konsumowane być mogą 
owoce południowe, które Niemcy są zmuszone 
importować w drodze kompensaty za niemieckie 
wyroby przemysłowe.

Polacy w Niemczech

Liczba ludności 1.200.009
Szkoły średnie 1
Seminaria —
Szkoły zawodowe —
Szkoły powszechne 68
Przedszkola 25
Kursy języków  113

Jeżeli chcemy być państwem silnym nie 
możemy lekkomyślnie trwonić ogromnych skar­
bów, jakie reprezentują nasi rodacy, zamiesz­
kali poza granicami Państwa naszego. Przed­
stawione cyfry porównawcze są kamieniem  
obrazy rzuconych w poprawne stosunki z na­
szym zachodniem sąsiadem. Społeczeństwo  
polskie bowiem przy takim stanie sprawy, bę­
dzie zawsze dopatrywało się, słusznie zupełnie  
nieszczerości gry u partnera niemieckiego, albo 
naszej słabości.

Proklamowanie nowego króla nastąpiło w  
piątek.

Przed tym odbyło się posiedzenie tajnej 
rady królewskiej, na której formalności zostały  
załatwione.

Izba Gmin zebrała się w sobotę po połu­
dniu i przystąpiła do aktu zaprzysiężenia po­
słów na wierność nowemu królowi.

Data koronacji nowego króla zostanie wy­
znaczona prawdopodobnie na 12 maja 1937.

Orędzie Edwarda VIII.
Orędzie króla Edwarda VIII brwni :
„Po długim i pełnym troski namyśle po­

stanowiłem zrzec się tronu na który wstąpiłem  
po śmierci mego ojca, i obecnie oznajmiam to 
jako moją decyzję ostateczną i nieodwołalną.

Zdając sobie w pełni sprawę z powagi te­
go kroku, mogę tylko ufać, źe znajdę zrozumie­
nie wśród moich narodów co do powziętej 
przeze mnie decyzji i oo do powodów, które 
mnie do niej skłoniły.

Nie zamierzam wnikać obecnie w sprawę 
moich osobistych uczuć, ale pragnę, aby pa­
miętano o tym, że brzemię, jakie stale spoczy­
wa na barkach monarchy, jest tak ciężkie, że 
dźwigane być może jedynie w okolicznościach 
odmiennych od tych, w jakich ja się obecnie 
znalazłem. M oim zdaniem, nie zapominam by­
najmniej o spoczywającym na mnie obowiązku 
stawiania na pierwszym planie interesu pu­
blicznego, gdy oświadczam, że świadomy jes­
tem tego, iż już dłużej nie jestem w stanie 
wywiązywać się z ciężkiego zadania W sposób  
należny lub w sposób zadawalający mnie sa­
mego. W obec tego sporządziłem dziś rano akt 
abdykacji treści następującej:

„Ja, Edward VIII, król W ielkiej Brytanii, 
Irlandii i Dominów brytyjskich poza morzami, 
cesarz Indyj, niniejszym oznajmiam moje nie­
odwołalne postanowienie zrzeczenia się tronu 
dla mnie samego i dla moich potomków oraz 
wyrażam życzenie, aby ten akt abdykacji zo­
stał wprowadzony w życie bezzwłocznie. Na 
dowód czego podpisuję ten oto akt dzisiaj, 10 
grudnia 1936 roku w obecności świadków, któ­
rych podpisy są niżej dołączone.

(— ) Edward R. I.

Sporządzenie przeze mnie niniejszego aktu 
nastąpiło w obecności trzech braci Ich Kró­
lewskich W ysokości, księcia Yorku, tosięcifi 
Gloucester i księcia Kentu jako świadków.

Głęboko doceniam ducha, który cechował 
kierowane do mnie wezwania, abym powziął 
odmienną decyzję, lecz ostateczne me postano­
wienie zapadło po głębokim namyśle. Decyzja 
moja jest ostateczna. Ponadto dalsza zwłoka 
okazać się mogła bardzo szkodliwą dla intere­
sów i narodów, którym starałem się służyć 
jako książę W alii, jak i jako król, a których 
przyszłe szczęście i dobrobyt są trwałym pra­
gnieniem mego serca.

Zegnam się z nimi w przekonaniu, że dro­
ga, którą uważałem za słuszne obrać, jest naj­
lepszą drogą do zapewnienia trwałości tronu 
i Imperium i dla szczęścia moich narodów.

Odczuwam głęboką wdzięczność dla wzglę­
dów, jakie mi okazywano zarówao przed, jak 
i po wstąpieniu na tron i które —  jestem  prze­
konany — okazane zostaną w pełni mojemu 
następcy.

Usilnie pragnę, aby nie było żadnego ro­
dzaju zwłoki w wprowadzeniu w życie aktu, 
który sporządziłem, oraz aby wszelkie niezbęd­
ne kroki aostały niezwłocznie podjęte celem  
zapewnienia, aby mój prawny następca, mój 
boat, Jego Królewska W ysokość książę Yorku, 
wstąpił na tron“ . (— ) Edward R. I.“ .

Czytajcie „Głos Lubawski"!
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Gen. Franco przygotowuje wielkie uderzenie 
na Walencję.

Z rozk a zu gen. Fra nco w ielk ie s iły k oncen­
tru ją s ię w Pa lma de Ma lork a (na Ma jorca ). 
Zmob ilizow a no ta m mia now icie ok oło 14 b a ta l- 
jonów piechoty, złożonej z w ojs k regu la rnych 
i ochotnik ów fa la ngi his zpa ńs k iej, oprócz tego 
przyb yły w ięk s ze oddzia ły legii cu dzoziems k iej. 
Pu łk a rtylerii polow ej zos ta ł przeformow a ny w  
b ryga dę i u zb rojony w na jnow s ze dzia ła . Strona 
techniczna za opa tryw a nia tego oddzia łu jes t ju ż 
na u k ończeniu i jes t pu b liczną ta jemnicą,

że oddzia ł ten, s k ła da jący s ię z ok oło 22 000 
lu dzi, b ędeie s ta now ił des a nt pod Wa lencją, 
k tóra ob ecnie nie pos ia da w ięk s zych s ił w oj­
s k ow ych, a lb ow iem w s zys tk ie s iły a os ta ły 
rzu cone na Ma dryt.

Ja k o port, w k tórym ma na s tąpić w ylądo­
w a nie tych w ojs k , w yb ra no port Ga ndia , poło­
żony o 63 k im od Wa lencji. Celem przew ie­
zienia tych w ojs k do Pa lmy, przyb iją w s zys tk ie 
jednos tk i floty na rodow ej, a trzy es k a dry w o- 
dnopla tow ców s ą ju ż przygotow a ne dla k onw o­
ju des a ntu .

Przy s pos ob ności na leży też w s pomnieć, 
iż do Pa lmy przys ła no 50 ta nk ów na jnow s zego 
typu , k tóre u zu pełnia oddzia ł w ojs k motoro­
w ych. Dob rze poinformow a ne os ob is tości tw ier­
dzą, że ta nk i te rob ią 85 k im na godzinę i s ą 
u zb rojone w 2 a rma tk i i 2 miota cze płomieni.

Wia domość o tym pla nie gen. Fra nco w y­
w oła ła pa nik ę w ca erw onym dow ództw ie Ma ­
drytu , k tóre zdecydow a ło za proponow a ć 
premierow i La rgo Ca b a lero ew a k u a cje s ił 
zb rojnych z Ma drytu . Wedłu g na jb a rdziej 
w ia rogodnych w ia domości, odb yła czerw ona 
ra da minis trów w Wa lencji pos iedzenie, na 
k tórem

uchwałoB® ewakuację Madrytu, 
gdyż czerw oni milicja nci s ą b ez a mu nicji i b ez 
żyw ności.

Do tego pos ta now ienia przyczynili s ię 
rów nież dora dcy b ols zew iccy, k tórzy zdoła li 
przek ona ć czerw onego premiera , że ich zda niem 
odda nie Ma drytu nie b ędzie mia ło ża dnego 
zna czenia s tra tegicznego (1), a z „punktu wi­
dzenia moralnego*', jak to twierdził czerwony 
gen. Kleber, — „ nie ma też znaczenia oddanie 
Madrytu, gdyż połowa stolicy jesU już w  
gruzach**.

Czerwony barbarzyńca dodał cynicznie, że 
ponieważ wszystkie gmachy rządowe w Madry­
cie są podminowane, przy ewakuacji stolicy 
czerwoni pozostawią jedynie gruzy.

Decydujący głos i wpływ na uchwałę czer­
wonych ministrów miał właściwy władca dzi­
siejszej czerwonej części Hiszpanii, ambasador 
bolszewicki Rosenberg i na jego rozkaz czer­
wony rząd zadecydował ewakuację „tymczaso- 
wą“ na południowy-wschód.

Obecnie gorączkowo już przygotowuje się 
nowe pozycje obronne, przyczem oczywiście ze 
względów propagandowych opowiada się o 
przygotowaniu generalnej ofensywy na flanki 
armii narodowej na linii Talarera— Toledo.

Za wyjątkiem ewakuacji Madrytu projekty 
te są wprost niemożliwe do zrealizowania Stra­
ty czerwonych w Madrycie były olbrzymie. 
Lotnictwo poniosło ogromne szkody, a z dru­
giej strony pomoc rosyjska ze względu na blo­
kadę portów, staje się coraz bardziej nikła.

Oprócz tego należy podkreślić fakt, iż 85 
proc, przybywających z Rosji i od francuskiego

„Duch polskiej armii“ .
Głos prasy niemieckiej o naszej sile zbrojnej.

W „Frankturter Zeitung** ukazał się dłuż­
szy artykuł, zatytułowany: „Piłsudski eigenstes 
Werk. — Der Geist der polnischen Armee“ . 
W artykule tym autor stara się uwypuklić wy­
jątkowe stanowisko, jakie od chwili uzyskania 
niepodległości armia zajmuje w polskim społe­
czeństwie.

Źródeł tradycji obecnej polskiej armii —  
stwierdza niemiecki dziennik — nie należy szu­
kać w „paradnych** formacja  ̂XVIII  wieku 
mimo, że żołnierz polski i dziś nosi rogatywkę 
pochodną konfederatki. Jedyną tradycją, na 
której oparto rozwój armii, jest przeszłość walk 
wyzwoleńczych. Niema obecnie pomostu ideo­
wego pomiędzy dzisiejszą polską siłą zbrojną a 
dawnym polskim wojskiem z okresu upadku 
Rzeczypospolitej. Armia Polski współczesnej 
oparta jest w całości na tradycjach walk nie­
podległościowych Legionów Józefa Piłsudskiego.

W genezie powstania armii polskiej należy 
szukać przyczyny jej wyjątkowego stanowiska. 
Twórca jej, Marszałek Józef Piłsudski, przeka­
zał jej swój polityczny testamant. Tern też na­
leży tłumaczyć fakt, że armia blisko wpółpra- 
cuje z rządem, dostarczając ze swych szeregów 
mężów stanu, dyplomatów i wysokich urzęd­
ników.

Frontu Ludowego transportów broni zatrzymuje 
dla siebie Katalonja.

Gdy się do tego wszystkiego doda panikę 
i demoralizację, jaka nastąpi, gdy się masy do­
wiedzą o desancie wojsk narodowych koło 
Walencji, sytuacja raptownie może się zmienić 
i to bardzo na korzyść gen. Franco, a nawet 
przyśpieszyć koniec dramatu hiszpańskiego.

Świętopietrze a ofiara Ojca św. na rzecz 
bezrobotnych w Polsce.

Socjalistyczny „Tydzień Robotnika** zaata­
kował fakt złożenia przez Ojca świętego 10.000 
złotych na bezrobotnych. W piśmie czytamy:

„Prasa katolicka gest Ojca św. nazywa 
wielką ofiarą na rzecz bezrobotnych w Polsce 
a naprawdę jest to bardzo niski procent do 
ofiar, jakie w jednym tylko roku wieini i na­
iwni wysyłają z Polski Watykanowi. Dostać 
w darze 30 milionów, a przysłać... 10 tys. 
potrafi każdy... bankier**.

Odpowiedziała w taj sprawie „Katolicka 
Agencja Prasowa**.

„Wątpimy, aby znalazł się wśród czytelni­
ków „Tygodnia Robotnika*' tak naiwny, któ­
ryby wierzył, że ofiary na świętopietrze wy­
noszą z Polski nawet setną część kwoty 30 
milionów zł. Aby uspokoić pismo socjali­
styczne, stwierdzamy, że dary Ojca św. na 
rzecz biednych kościołów w Polsce, zwłasz­
cza na ziemiach wschodnich, oraz inne ofiary 
kilkakrotnie przekraczają sumę świętopiętrza, 
jaką otrzymuje od wiernych katolików zPolski 
„Stolica święta**.

40.0 00 robotników Włochów budować będzie 
koleje w Abisynii.

RZYM. Agencja Stefani donosi: Minister­
stwo Kolonii wobec otrzymania odpowiednich 
zgłoszeń z zarządu głównego włoskiej Afryki  
Wschodniej, poleciło wyekspediować do Abi­
synii 40.000 pracowników, w tym 2000 kierow­
ców samochodowych przed 15 stycznia 1937 r. 
20.000 robotników z tego kontyngentu wyje­
chało w końcu listopada. 12.000 wyruszy w  
grudniu, a 8000 w styczniu 1937 r.

Rząd hiszpański oskaria.
Same oskarżenia i napaści w przemówieniu 

delegata cierwonej Hiszpanii w Genewie.

GDNEWA. Po krótkim poufnym posiedze­
niu odbyło się publiczne posiedzenie Rady Ligi  
Narodów.

Przewodniczący ambasador Chili Edwards 
udzielił głosu przedstawicielowi rządu madryc­
kiego min. Del Vayo, który w dłuższym, prze­
mówieniu, starał się wykazać że Hiszpania pa- 
dła ofiarą napaści ze strony państw, które 
przyczyniły się do wybuchu powstania, a nastę­
pnie udzieliły mu pomocy wojskowej. Wbrew 
układowi o nieinterwencji, materiały wojenne 
zostały dostarczone Hiszpanii przez państwa, 
które — jak się wyraził delegat rządu madry­
ckiego — systematyczne gwałcenie traktów i 
zobowiązań uczyniły osią swej polityki między­
narodowej.

W podobnym tonie utrzymane były dalsze 
wywody min. del Vayo, który zarzucał Niem­
com i Włochom, żejchcą zagarnąć Baleary i 
inne bazy morskie.
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Koszary wojskowe spełniają w Polsce rolę 
wychowawczą. Rekrut podczas odbywania swej 
służby wojskowej zdobywa wykształcenie nie- 
tylko wojskowe, lecz i obywatelskie. Dziennik 
niemiecki podkreśla z uznaniem, że w armii 
polskiej nie istnieją (tak stosunkowo częste w  
innych armiach!) samobójstwa żołnierzy, jak 
również nie zdarzyło się dotąd nigdy, aby pod­
władny targnął się na życie swego przełożo­
nego.

Omawiając następnie stosunki, panujące w  
korpusie podoficerskim — organ niemiecki pod­
kreśla ogromną i całkowitą solidarność stanu 
podoficerskiego z# korpusem oficerskim. W armii 
polskiej — czytamy — niema przepaści pomię­
dzy oficerem a podoficerem. Stary, wysłużony 
podoficer otrzymuje wyższą gażę, niż młody 
oficer.

Święta pułkowe rozpoczynają się najpierw 
w kasynie podoficerów, a potem dopiero w ka­
synie oficerskim. Każdy podoficer, po złożeniu 
egzaminu i po wykazaniu się odpowiedniemi 
opiniami przełożonych, może zostać przyjęty do 
szkoły oficerskiej. Polski stan podoficerski sta# 
nowi warstwę społeczną o wielkiej wartości 
socjalnej.

Najbardziej oklaskiwani w czasie defilad i 
parad wojskowych są uczniowie wojskowych 
szkół oficerskich. Są to oklaski w pełni zasłu­
żone — pisze „Frankfurter Zeitung** — albo-

Stanowisko Polski
w sprawie reformy Ligi Narodów.

Minister spraw zagrań. J. Beck przesłał do 
Ligi Narodów memorandum, zawierające uwa­
gi na temat rozpoczętych przez Ligę prac nad 
reformą paktu Ligi.

Podtrzymując swój punkt widzenia, wedle 
którego chwila obecna nie jest odpowiednią dla 
roztrząsania tej sprawy, rząd polski ogranicza 
się obecnie do sformułowania szeregu ogólnych 
uwag, które ujmuje w 4 punkty.

1) Podkreślając, że poza Ligą pozostaje 
szoreg państw, rząd polski wskazuje na niebez­
pieczeństwo usiłowań przeobrażenia Ligi w  
grupę państw7, których interesy mogłyby pozo­
stawać w sprzeczności z interesami innych 
państw nie będących członkami Ligi.

Rząd polski, będąc zawsze przeciwny po­
działowi świata na dwa wrogie obozy, pod­
kreśla to niebezpieczeństwo i uważa, że można- 
by mu zapobiec tylko przez stworzenie warun­
ków, sprzyjających realizacji salsady powszech­
ności Ligi.

2) Rząd polski uważa Ligę za organizację 
państw suwerennych i wolnych. To też Liga 
powinna unikać w swej działalności wszelkiego 
mieszania się w sprawy wewnętrzne swych 
członków. Z drugiej strony żadna decyzja ni? 
mogłaby być powzięta w stosunku do jakiego­
kolwiek państwa bez jego zgody i współpracy. 
Rrząd polski nie praestaje bronić tej tezy, któ­
ra jest jedną z zasadniczych wytycznych jego 
polityki zagranicznej.

3) Rząd polski uważa, że nie należy roz­
szerzać zobowiązań członków Ligi, których 

'swoboda działania jest już bez porównania bar­
dziej ograniczona od tej, jaką posiadają państ­
wa nie będące członkami Ligi.

4) Rząd polski jest zdania, że byłoby po­
żytecznym zbadanie, czy urzędnicy sekretariatu 
powołani do przygotowania decyzyj Ligi, nie 
powinni mieć odpowiedzialności ściślej określo­
nej, aniżeli dotychczas.

Znaczki na „Pomoc Zimową" przy biletach 
kolejowych.

WARSZAWA. Od 21 grudnia br. rozpocz- 
nie się sprzedawanie znaozków na Pomoc Zi­
mową we wszystkich kasach kolejowych w ca­
łym państwie.

Znaczki sprzedawane będą przy wszystkich 
biletach normalnych i ulgowych jednorazowych 
droższych od 2 zł., przy biletach powrotnych 
droższych od 4 zł., pray biletach wycieczko­
wych świątecznych, 10-dniowych i powrotnych 
narciarskich droższych od 4 zł.

Przy biletach odcinkowych tygodniowych, 
miesięcznych szkolnych i abonentowych droż­
szych od 2 zł., biletach okręgowych i narciars­
kich na 1000 i 2500 kim.

Przy biletach biur podróży książeczkowych 
i zeszytowych pożądana minimalna wysokość 
dobrowolnej ofiary wynosi tu 10 gr. za bilet w  
cenie od 2 do 10 zł., 20 gr. za filety droższe 
niż 10 zł., 30 groszy za bilety abonamentowe 
okręgowe i narciarskie.

Przy nadawaniu bagażu i przesyłek ekspre­
sowych dobrowolna ofiara wynosi znaoek z i 
10 gr., jeżeli opłata przewozowa przekracza 
5 zł. lub gdy przewóz odbywa się bezpłatnie.

Zwolnione tu są m. in. czasopisma, broszu­
ry i książki.

Przy przesyłkach towarowych pożądana 
minimalna dobrowolna ofiara wynosi 10 groszy 
od każdych rozpoczętych 10 zł. przewozowego.

Zwolnione są przesyłki mleka i pieczywa, 

wiem postawa młodych podchorążych istotnie 
usprawiedliwia wszelki entuzjazm.

Niemiecki dziennik zaznacza, że świetna po­
stawa podchorążych jest tern godniejszą podzi­
wu, że przyszli oficerowie nie są rekrutowani w  
Polsce wyłącznie z jednej klasy społecznej, lecz 
przeciwnie, w każdej szkole oficerskiej spotkać 
można młodych ludzi, reprezentujących niemal 
wszystkie klasy społeczeństwa. Stan oficerski 
stanowi zatem istotnie kwiat narodu, rekrutuje 
się bowiem ze wszystkich warstw polskiego 
społeczeństwa.

W Polsce wyrobił się już typ oficera —  
takiego oficera, jakiego wymarzył sobie twórca 
polskiej armii, Marszałek Piłsudski. Nie jest 
to — pisze niemiecki organ — wiecznie zadłu­
żony elegant, ani salonowy lew, lecz człowiek 
dyscypliny i obowiązku, świadomy swej misji 
społecznej.

Aby zdać sobie sprawę ze znaczenia i ja­
kości polskiej armii — cytujemy dalej „Frank­
furter Zeitung** — należy pamiętać, źe w armii 
polskiej nie istnieją żadne protekcje. Nikt tu­
taj nie robi karjery dzięki stosunkom, czy pro­
tekcjom, a w wojsku jedynie miarodajne są 
walory osobiste i wykształcenie fachowe.

Omawiany artykuł kończy się stwierdze­
niem, że obecny Naczelny Wódz polskiej armii 
Marszałek Smigły-Rydz, jest upostaciowaniem 
tych wszystkich cnót żołnierskich i obywatels­
kich, które jako ideał wychowawczy dla armii 
i narodu przekazał Polsce Marsz. Piłsudski.
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Ostatnie spędy bekonowe
w roku 1936.

Ostatni spęd bekonów w Lubawie 
o d b ęd z ie s ię w  d n iu 1 8 b m . w p ią tek o g o d z . 
7 n an o jak n astęp u je :

O m u le , G ro d z iczn o , O staszew o , S am p ław a’  
R u m ian , R u m ien ica , L u b aw a, T u szew o , Z w in ia rz’  
S w in ia rc , G rab o w o , K azan ice , C zerlin , W ałd y k b 
B y szw a łd , T arg o w isk o , R o źen ta l, Z a jaczk o w o , 
G ierło ż -P o lsk a , R ak o w ice , Z ie lk o w o , Z ło to w o , 
L u b sty n ek , P rą tn ica .

Ostatni spęd bekonów w NowymmieScie 
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek d n ia 1 2 b m . o g o d z . 
7 ran o jak n astęp u je :

N o w em iasto , M arzęc ice , M ik o ła jk i,  S am p ła­
w a, R ak o w ice , T y lice , R ad o m n o , M ro czn o , N iem . 
B rzo z ie , K u rzętn ik , N o w y d w ó r, W ielk ie i M ałe 
B a łó w k i, K am io n k a , L ek arty , Jam ie ln ik , Z a jącz­
k ó w © . W aw ro w ice , S k arlin , G ry ź lin y , G w iźd z in y .

N ie zg ło szo n e sz tu k i n ie b ęd ą n a sp ęd ach 

o d eb ran e .
N astęp n e sp ęd y o d b ęd ą s ię w sty czn iu 

1 9 3 7 r . o . czem zo stan ie p o d an e w  p ras ie .
G ro ch o w sk i, in s tr, h od ow li, 

iaq q iil ii ta jp p i  bm* ■

Kronika.
Newemiasto, d n ia 1 4 g ru d n ia 1 9 3 6 r

P o n ied z ia łek Izy d o ra , A lfred a
W to rek W ik to ra , W ale r jana
Ś ro d a S u ch y d z . E u zeb ju sza , A lb in a

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 7 .1 6 zach ó d o g o d z . 1 5 2 3

Ochotnicze oddziały Obrony 
Narodowej.

Komenda Powiat. P. W. podaje do wiadomości
1 . S . W o jsk , ch cąc p rzy jść z p o m o cą b ezro b o tn y m 

o rg an izu je w  c iągu b ieżące j z im y o ch o tn icze o d d z ia ły 
O b ro n y N aro d o w e j.

N a P o m o rzu zo stan ie zo rg an izo w an y b ao n O b ro n y 
N aro d o w e j w  C h e łm n ie .

W aru n k i p rzy jęc ia :
2 . P o zb aw ien i p racy reze rw iśc i i p rzed p o b o ro w i, 

sam otn i z rzeszen i w  n astęp u jący ch zw iązk ach p .w . i w .f.: 
F ed er. P o lsk . Z  w . O b r. O jcz ., Z  w . R ez . Z w . S trze l., Z w . H . 
P ., Z w . M ło d y ch P io n . R . P ., Z w iązek M ło d . W si, Z w iązek 
M ło d z ieży L u d o w ej, K . S . M ., „S o k ó ł“ .

P ró cz k an d y d a tó w z rzeszo n y ch m o g ą b y ć też p rzy­
jęc i o ch o tn icy reze rw iśc i n ie z rzeszen i p o ch od zący z o ś­
ro d k ó w w ie jsk ich .

3 . K an d y d ac i m u szą p o s iad ać leg ity m ac ję b ezro­
b o tn y ch , lu b o d p o w ied n ie zaśw iad ceen ie g m in y , jeś li ch o­
d z i o b ezrob o tn ych w ie jsk ich .

4 . P rzy jm o w an i b ęd ą reze rw iśc i p iech . k o m p . S trz . 
i c . k . m ., o raz reze rw iśc i szereg o w cy k aw a le r ii i  tab o ró w 
z o d d z ia łó w c . k . m .

5 . P o n ad to m o g ą b y ć p rzy jęc i d o p u łk ó w arty le ri i 
n a ćw iczen ia reze rw iśc i szereg o w cy arty le r i i lek k ie j i  
c iężk ie j.

R ezerw iśc i m o g ą s ię rek ęu to w ać ze w szy stk ich ro cz­
n ik ó w z w y ją tk iem -ty ch k tó rzy w  o k resie o d sty czn ia d o 
m arca 1 9 3 7 r . m ają o d b y w ać n o rm a ln e ćw iczen ia reze rw y 
a reze rw iśc i p o d o f ic . ty lk o c i k tó rzy m ają d o o d b y c ia 
jeszcze co n a jm n ie j 6 ty g . ćw iczeń , a w ięc z ro czn ik ów 
1 9 0 8 , 1 9 0 9 , 1 9 1 0 o i le w  o k resie o d sty czn ia d o m arca 3 7 r . 
n ie b ęd ą p o w o łan i n a n o rm a ln e ćw iczan ia . O ch o tn icy 
p rzedp o b o row i ty lk o arzeszen i m o g ą s ię rek ru to w ać z ro cz­
n ik ó w 1 9 1 6 , 1 9 1 7 , 1 9 1 8 , 1 9 1 9 z w y ją tk iem ju ż i p o w o łan y ch i  
o czek u jący ch w c ie len ia . S łu żb a w o jsk o w a trw ać b ęd z ie 
o d 5 sty can ia d o 2 0 m arca 1 9 3 7 r . z w y ją tk iem arty le r i i 
g d z ie ćw iczen ia b ęd ą ty lk o 6 ty g o d n i. K an d y d ac i tak 
reze rw iśc i jak i o ch o tn icy w in n i zg łaszać s ię w sw o ich 
o rg an izac jach p .w . i w .f. d o re jestrac ji, a n ie z rzeszen i 
rez . zg łasza ją s ię w  p o w . K o m en d z ie p .w . w  N o w y m m ieś- 
c ie d o d n ia 1 5 g ru d n ia 1 9 3 6 r . p rzy czem p rzedp o b o row i 
w in n i z ło ży ć zezw o len ie o jca lu b p raw n eg o o p iek u n a n a 
w stąp ien ie d o w o jsk a , a rez . p o s iad ać p rzy so b ie k s ią­
żeczk ę w o jsk ow ą. 

D o n io s ło ść p o w y ższeg o o b w ieszczen ia , zm ie rza jące­
g o d o zad o śću czy n ien ia d w o m w ie lk im  p o trzeb o m i d w o m 
d o n io s ły m h as ło m , o b ro ny n aro d o waj i  w alk i z b ezro b o­
c iem , p o d k reśli liśm y w  o sta tn im n u m erze n aszeg o p ism a. 
A b y ta n o w a fo rm a ak c ji za tru d n ien ia częśc i b ezro b o tn e j 
m łod e ieży sp e łn ić m o g ła sw ó j ceh , trzeb a, b y m ło d z ież jak - 
n a jl iczn ie j w stęp o w a ła d o o d d z ia łó w o b ro n y n aro d o w e j.

P rzez trzy m ies iące , sty czeń , lu ty  i m arzec , zn a jd z ie  
tam u trzy m an ie , u m u n d u ro w an ie - i za tru d n ien ie .

Zmiana rozkładu jazdy.
O d w to rk u d n ia 1 5 -g o g ru d n ia r . b w ch o d zd w  ży c ie 

z im ow y ro zk ład jazd y p o c iąg ów p asażersk ich ż w ażn o śc ią 
d o d n ia 2 1 -g o m aja 1 9 3 7 r . W  ro zk ładz ie ty m  i lo ść p o c ią­
g ó w zo sta ła u sta lo n a sto so w n ie d o p o trzeb teg o o k resu z 
u w zg lęd n ien iem n ak azów o szczęd n o śc io w y ch .

Godziny handlu w okresie świątecznym.
W ład ze ad m in is tr . p rzy p o m in a ją , że zg o d n ie z u sta­

w ą o g o d z in ach h an d lu , w  o k resie sześc iu d n i, p o p rzed za­
jący ch w ig il ję  B o żeg o N aro d zen ia , g o d z in y h an d lu m o g ą 
b y ć p rzed łu żo n e z zach o w an iem p o stano w ień u staw o d aw­
s tw a o o ch ro n ie p racy , a m ian o w ic ie w  d n i p o w szed n ie 
d o g o d z 2 1 .

W  r . b . o k res ten ro zp o czn ie s ię o d p ią tk u 1 8 b m . 
W  p rzy p ad a jącą w  ty m o k res ie n ied z ie lę 2 0 b m . w y k o n y­
w an ie h an d lu d o zw o lo n e jes t o d g o d z . 1 3 d o 1 8 . W  w i.  
g il ję 2 4 b m . w szy stk ie sk lep y i m ie jsca zaw o d o w e j sp rze­
d aży , zak ład y k a lo tech n iczn e , f ry z je rsk ie i tp . m o g ą b y ć 
czy n ne n a jw y że j d o g o d z . 1 8 .

W  p ie rw szy d z ień św ią t, w  p ią tek 2 5 b m . w szy st­
k ie m ie jsca zaw o d o w e j sp rzed aży b ez w zg lęd u n a sw ó j 
ch arak ter (n aw et jad ło d a jn ie ) w in n y b y ć zam k n ię te . N a­
to m iast w  so b o tę 2 6 i n ied z ie lę 2 7 b m , jad ło d a jn ie i k a­
w ia rn ie m o g ą b y ć o tw arte , jak w  zw y k ły  d z ień św iąteczny

{Komunikat
Okolicznościewe datowniki pocztowe w okresie 

świątecznym.
W  o k resie o d lo g ru d n ia 1 9 3 6 r . d o 6 sty czn ia 1 9 3 7 r. 

k o resp o n d en c ja n ad an a w  u rzęd ach p o cz to w y ch B y d g o szcz 
1 i G d y n ia 1 b ęd z ie m o g ła b y ć zao p a trzo n ą o d c isk iem 
sp ec ja ln eg o d a to w n ik a św ią teczn eg o .

O d c isk iem teg o d a to w n ik a b ęd z ie sd ao p a try w an a k o­
resp o n d en c ja św ią teczn a w rzu co n a d o sk rzy n k i, u m iesz­

czo n e j sp ec ja ln ie d o teg o ce lu w  h o lach u rzęd ów p o cz to­
w y ch B y d g o szcz 1 i G d y n ia 1 . P o n ad to o d c isk iem d a to w­
n ik a św ią teczn eg o b ęd ą u n iew ażn ian e zn ad zk i zak u p y w a­
n e p rzez lu b d la f i la te lis tó w .

Z u w ag i n a p rak ty k o w an y często zw y cza j u ży w an iu 
zn aczk ó w , stem p lo w an y ch sp ec ja ln y m d a tow n ik iem , —  
jak o u p o m in k ó w g w iazd k o w ych —  u rzęd y p o cz to w e B y d­
g o szcz 1 i G d y n ia 1 b ęd ą w y d aw ać p rzy zak u p ie n a ten 
o e l zn aczk ó w sp ec ja ln e b ezp ła tn e k arn e ty .

O b w o d ow y U rząd p o cz t, te lek o m u n ik acy jn y 

N o w em iasto n . D rw ęcą .

Wielka Zabawa Sylwestrowa Rodziny Policyjnej.
Nowemiasto. Z arząd K o ła R o d z in y P o licy jn e j w  

N o w y m m ieśc ie u rząd a w  d n iu 3 1 g ru d n ia b r. w  sa li H o­
te lu C en tra ln ego Wielką Zabawę Sylwestrową, z k tó­
re j ca łk o w ity d o ch ó d p rzezn acza n a rzecz p o m o cy z im o­
w ej, p o d h as łem :

,, Policja Na Gwiazdkę Bezrobotnym14.
S y lw estro w e zab aw y R o d z in y P o licy jn e j m ają u n as 

u sta lo n ą m ark ę i o d w ie lu la t c ieszą s ię w ie lk im  p o w o ­
d zen iem , d la teg o też m am y n iep ło n n ą n ad z ie ję , że i o b ec­
n a zab aw a sy lw estro w a u d a s ię w  ca łe j p e łn i.

W ieczó r. S y lw estro w y zap o w iad a s ię św ie tn ie . K o m i­
te t zab aw y p rzy g o to w u je ju ż te raz szereg a trak cy j i n ie­
sp o d z ian ek . D o tań ca p rzy g ry w ać b ęd z ie d o sk o n a ły zesp ó ł 
K . P . W . z T o ru n ia . B u fe t b ard zo tan i, b ęd z ie o b f ic ie 
zao p a trzo n y .

A więc wszyscy mieszkańcy Nowegomia- 
sta spotykają się na Sylwestrowej Zabawie 
Rodziny Policyjnej.

Na pomoc zimową dla bezrobotnych
na rok 1936/37 zad ek la ro w ali.

P P . D r. P io tro w sk i B ern ard 4 0 ,—  z ł. D r. R o stó w n a 
1 0 ,—  z ł. S treh l S tan is ław 1 0 ,—  z ł. W y so ck i A lek san d er 
5 ,—  z ł. S zu d z iń ak i E d m u n d 5— z ł. T h ies H en ry k 5 ,—  z ł. 
L u d w ick i B o lesław 2 5 ,—  z ł. S zczep ań sk i H ie ro n im 5 ,—  z ł. 
H artw ig C h arlo tta 5 0 ,—  z ł. Jaran ow sk i B ro n is ław 5 ,—  z ł. 
G u rska T eresa 2 ,5 0 z ł. A rc iszew sk i R o m an 1 2 ,5 0 z ł. R at- 
n em er S u ra 5 ,—  z ł. R u tk o w sk i L u d w ik  1 0 ,—  z ł. Ż uraw sk a 
I ren a 1 0 ,—  z ł. R ad z iszew sk i S te fan 5 ,—  z ł. Z a jąh a ła Ł u c­
jan 1 0 ,—  z ł. U m iń sk i B o h es ław 5 ,—  z ł. B o g ack i F ran c iszek 
1 0 ,—  z ł. N o w iń sk i K o n stan ty 1 0 z ł. S ie łm an n E m ilia 5 0—  
z ł. D o m ag a ła L u d w ik  2 0 0—  z ł. K n o w sk a K az im ie ra 1 0 ,—  z ł. 
S zu dz iń sk i S tan is ław 1 0 ,—  z ł. R o g o w sk i T o m asz 2 5 ,—  z ł. 
C h e łk o w sk i Ju lj ian 2 5 ,—  z ł. K o k o szy ń sk i B ro n isław 1 5 ,—  
z ł. Ł u p ick i Jó ze f 5 ,—  z ł. D u szyń sk i B . 5 ,—  z ł. C h m u rzy ń s- 
k i F ran c iszek 1 0 ,—  z ł. Ł u ży ń sk i R o m an 5 ,—  z ł. E b e l F e­
l ik s 5 ,—  z ł. Z ie liń sk i Jó zef 5 ,—  a ł. S taw ick a Z o fia 1 0 ,—  z ł. 
K o z ik o w sk i L eo n 1 0 ,—  z ł. S k ibo w sk i K o n rad 2 0 , -  z ł. Z ie­
l iń sk a M aria 4 0 ,—  z ł. O lszew sk i B o lesław ' 5 0 ,—  z ł. Jab ło ń­
sk i W ład y sław 1 5 ,—  z ł. K u k aw k a A n d rze j 1 0 ,—  z ł. ’ S zu­
d z iń sk i L eon ard 1 5 ,—  ® ł. M ate rn ick i B o les ław 3 5 ,—  z ł. 
M iło szw sk i C . 3 5 ,—  z ł. C iszew sk i F ran c iszek 1 5 ,—  z ł. G ę- 
stw ick i B o n ifacy 1 2 0 ,— z ł. S k o tn ick a K o le ta 1 5 ,— z ł. 
K au fm an A b rah am 3 0 ,—  z ł. C iszew sk a Z o fia 2 0 ,—  z ł. Ś w i­
n ia rsk a E lżb ie ta 5 0 ,—  a ł. R u d z iń sk i F e lik s 1 2 ,5 0 z ł. S ero - 
ży ń sk i W ład y s ław 8 6 ,—  z ł.

W szy stk im o f ia ro d aw co m w im ien iu K o m ite tu i  
b ezro b o tn y ch sk ładam y serd eczn e p o d z ięk o w an ie .

N o w em iasto n /D rw ęcą , d n ia 1 2 . X II.  1 9 3 6 r .

Z a O b y w ate lsk i M ie jsk i K o m ite t 
N iesien ia P o m o cy Z im o w e j B ezro b o tn y m 

(— ) W ach o w iak , B u rm is trz , (— ) K s. D r. L eo n P ry b a P ró b . 
S ek re ta rz K o m ite tu . P rzew o d n iczący K o m ite tu .

Z dalszych stron.

Doktor praw — uczniem murarskim
Do czego doprowadzi! kryzys.

B ied a i c iężk ie w aru n k i m ater ia ln e d o p ro w ad z iły 
d o teg o , że w ie lu ak ad em ik ó w a n aw et u k o ń czo n y ch  
stu d en tó w zm ien ia zaw o d y w o ln e n a f izy czn ą ro b o tę .

T e m o ty w y k ie ro w a ły ró w n ież m ło d y m 2 8 -le tn im 
p raw n ik iem b u d ap esz teń sk im d r. M arg isem . P o siad a jąc 
u k o ń czo n e stu d ia u n iw e-rsy teck ie zg ło s ił s ię w  ty ch d n iach 
d o jed n eg o z m istrzó w m u rarsk ich z p ro śb ą o za jęc ie . 
P o n iew aż p o trzeb n y b y ł ch ło p iec , w o b ec teg o M arg is 
zg o d z ił s ię zo stać u czn iem m u rarsk im w zam ian za u trzy­
m an ie u sze fa . P o p ew n y m p rzeszk o len iu d r. M arg is 
o trzy m a ł aw an s n a cze lad n ik a i p ie rw szą p en s ję .

Z ap y tan y p rzez p rzy jac ió ł jak czu je s ię w  ty tn za­
w o d z ie , o d rzek ł, iż n a jw ięk szy m jeg o szczęśc iem jes t 
so lid n ie p rzep raco w ać ca ły d z ień , b y w ieczo rem m ó c o d­
p o cząć i za jąć s ię k u ltu ra ln ą lek tu rą . „H arm o n ijn ie 
sp la tam tru d f izy czn y z d a lszy m p o g łęb ian iem w ied zy’ 
zaw o d o w e j i jestem zaw sze zd ró w i zad o w o lo n y *1. W  
k o łach m u raży w ęg ie rsk ich is tn ie je ten d en c ja jak n a j­
szy b szeg o p rzy jęc ia d r. M arg isa d o cech u , ce lem o b d arze­
n ia g o fu n k c ją d o rad cy p raw n eg o , tak często p rzez lo s 
w y zy sk iw an y ch rzem ieś ln ik ó w .

Znów napad i morderstwo pod Warszawą.
Józefowo. Z n ó w m o rdercze strza ły p ad ły w p o­

b liżu W arszaw y . N ap astn icy zastrze lil i zam o żn eg o 
m ieszk ań ca Jó zefo w a p o d W arszaw ą, w łaśc ic ie la sk ład u 
w ęg la , 6 5 -le tn ieg o Jó ze fa C ack o .

Z b liża s ię g o d z . 7 -m a w ieczo rem .
W m ieszk an iu p o zo sta ł C ack o w to w arzy stw ie 

ch ło p ca , k tó ry p o m ag a ł m u p rzy p racy w  sk ład a ie w ęg la 
T adeu sza K o ło d z ie jczy k a .

N ag le ro z leg ło s ię g ło śn e p u k an ie d o d rzw i. K o ło ­
d z ie jczy k p o śp ieszy ł d o s ien i za n im  p o d ąży ł C ack o .

D o s ien i w targ n ę ło trzech m ężczy zn , o ś lep ili K o ło ­
d z ie jczy k a i C ack ę św ia tłem la ta rek e lek try czn y ch .

W  ręk ach n ap astn ik ó w b ły sn ę ły rew o lw ery , C ack o 
o d w ró c ił s ię i ch c ia ł u c iec d o m ieszk an ia . L eo z n a p ro g u  
d o s ięg ły g o strza ły . P ad ł n a z iem ię ran io n y śm ie rte ln ie 
trzem a k u lam i w  p lecy i jed n ą w  g ło w ę .

W  ty m  m o m en c ie n ad esz ła żo n a G ack i. Z aa la rm o­
w an a h u k iem w y strza łó w , w p ad ła d o s ien i z o k rzy k iem :

—  C o s ię tu d z ie je ? !
N ap astn icy rzu c il i s ię d o u c ieczk i i zn ik n ę li w  

c iem n o śc iach , p rzez n ik o g o n ie za trzy m y w an i.
N ap ad p rzed staw ia s ię n iezw y k le zag ad k o w o . 

W ład ze sk łan ia ją s ię d o p rzy p u szczen ia , iż m o rd ers tw a 
d o k o nan o n a t le p o rach un k ó w o sob isty ch . Z d an iem 
m ieszk ań có w Jó ze fo w a , a p rzed e w szy stk im o sób , k tó re 
p ie rw sze p rzy b y ły n a m ie jsce, n ap ad m ia ł p o d ło że ra­
b u n k o w e.

Zderzenie pociągu z samochodem
na terenie Gdańska

Jeden pasażer zabity — drugi ranny.
N a p rze jśc iu k o le jo w y m w B u erg erw isen 

n a te ren ie W . M . G d ań sk a w y d arzy ła s ię stra­
szn a k a tastro fa sam o ch o d o w a.

R ew o lu c ja w o jsk o w a w  C h in ach .

Bunt wojsk wysłanych do walki z komunistami.
i L O N D Y N . Z  T o k io n ad esz ły n iep o k o jące 

w ieśc i o lo s ie m arsza łk a C zan g -K a i-S zek a . W ed­
łu g d o n ies ień , w y b u ch ło p o w stan ie w o jsk o w e w  
S ian fu , sto licy p ro w in c ji S zen s i, g d z ie w łaśn ie 
sp ędza ł u rlo p m arsza łek C zan g -K a i-S zek . P o­
d o b n o m arsza łek w p ad ł w ręce p o w stań có w .

W ed łu g d a lszy ch p o g ło sek , w so b o tę w ie­
czo rem n ad szed ł d o S zan g h a ju te leg ram k o ­
m en d an ta w o jsk , k tó re w z ię ły d o n iew o li C zan g 
K a i-S zek a. W  te leg ram ie p o w ied z ian o , że m ar­
sza łek „ jes t aresz to w an y4 4, jed n ak że jeg o b ez­
p ieczeń stw o jes t zap ew n io n e . K o m en d an tem 
w o jsk w S ian fu jest S u e-L ian g , sy n b . g łó w n o­
d o w o d ząceg o w  M an d żu rji.

* /
* *

R eu te r p o d a je z S zan g h a ju , iż p o tw ie rd za 
s ię w iad o m o ść o u w ięz ien iu m arsz. G zang -K a i 
S ęek a p rzez w o jsk a g en . C zan g -S u e-L ian g a.

W o jsk a te o p eru jące p rzec iw k o ch iń sk im 
o d d z ia ło m k o m u n is ty czn y m , m ia ły sam e częś­
c io w o u lec p ro p ag an d z ie k o m u n is ty czn e j.

Wojna! — woła zbuntowana armia.

L O N D Y N . D o w ó d ca zb u n to w an e j arm ji 
w S ian fu , sy n m arsza łk a C zy n -S u e-L ian g a , 
d o m ag a s ię reo rg an izac ji u stro ju p ań stw o w eg o 
i n a ty ch m iasto w eg o w y p o w ied zen ia w o jn y  
J a p o n j i .

W  N an k in ie o g łoszo n o stan w y jątk o w y . 
S fe ry rząd o w e japo ń sk ie n arad za ją s ię n ad za­
rząd zen iam i n ieod zo w n y m i w o b ec ty ch k ry ty cz­
n y ch w y d arzeń .

Marszałek pertraktuje z buntownikami.

Przywódca żąda od Nankinu wystąpienia 

przeciw Japonji wspólnie z armią czerwoną.

N A N K IN . R ząd ch iń sk i k o m u n ik u je : część 
arm ii m arsz. C zan g-S u e-L iang zb u n to w ała s ię . 
W o jsk a żąd a ją w sp ó ln eg o z arm ją czerw o n ą 
w y stąp ien ia p rzec iw Jap o n ji.

W  T o k io w iad o m ość w y w o ła ła o g ro m n e 
w rażen ie . W łaśn ie w czo ra j m in is ter w o jn y w  
sen sacy jny m w y w ied z ie o św iad czy ł, że c ie rp li­
w o ść Jap o n ii w  sto su n k u d o C h in jes t b lisk o 
w y czerp an ia . O i le C h in y n ie zan iech a ją sw e j 
w ro g ie j p o staw y . Japo n ia n iezw ło czn ie zasto su­
je n a jb a rd z ie j e fek ty w n e śro d k i ce lem o ch ro n y 
sw y ch in te resó w i p rze rw ie ro k o w an ia p rze­
c iąg a jące s ię w  n iesk o ń czo n o ść.

Jad ący z n ad m ie rn ą szy b k ośc ią sam och ó d 
o so b o w y z M alb o rk a w ch w ili p rze jeżd żan ia 
p rzez p rze jazd k o le jo w y zo sta ł n a jech any p rzez 
p o c iąg to w aro w y .

S am o ch ó d zaczep ił s ię o p aro w ó z l i b y ł w le­
czo n y n a p rzestrzen i 3 0 m etró w .

K iero w ca sam o ch o d u , in sp ek to r p o rto w y 
E rich L am b ert z G d ań sk a w y p ad ł n a z iem ię , 
o d n o sząc c iężk ie ran y . Jad ący z n im śp iew ak 
o p ero w y W alte r F eu ch t z G d ań sk a zm asak ro­
w an y p rzez p o c iąg p o n ió s ł śm ie rć n a m iejscu .

C iężk o ran n eg o in sp ek to ra L am b erta p rze­
w iez io n o d o szp ita la w  G d ań sk u , g d z ie p o d d a­
n o g o o p erac ji.

U su w an ie szczą tk ó w sam o ch o d u z p o d k ó ł 
p aro w o zu trw a ło p rzesz ło g o d z in ę . N a m iejscu 
k a tastro fy zg ro m ad z iły s ię w ie lk ie t łu m y p u­
b liczn o śc i.

Stały nadzór nad cenami uniemożliwia spekulacją
Nowa instrukcja prem. Składkowskiego

P . p rem ie r g en . S ław o j S k ład k o w sk i w y d a ł 
jak o m in is te r sp raw w ew n ętrzn y ch —  in s tru k­
c ję d o w szy stk ich w o jew o d ó w , sta ro rtó w i p re­
zy d en tó w m iast, zaw ie ra jącą szczeg ó ło w e w sk a­
zó w k i co d e sp raw o w an ia n ad zo ru n ad cen am i 
arty k u łó w p ie rw szeg o u ży tk u .

In a tru k o ja p rzy p o m in a o o b o w iązk u u jaw n ia­
n ia cen p rzed m io tó w p o w szech n ego u ży tk u , 
sp o rząd zan ia fak tu r p rzy zaw ie ran iu in te resó w 
i p rzedstaw ien ia ich n a żąd an ie w ład z p rzez 
w łaśc ic ie li sk lep ó w , sk ład ó w , res tu racy j, cu­
k ie rn i i t. d .

R ach u n k i p o s iad acze p rzed sięb io rs tw h an­
d lo w y ch o b o w iązan i są w y staw ić ty lk o n a żą­
d an ie k u p u jąceg o , o d m o w a jed n ak w y staw ien ia 
jest ju ż p rzek ro czen iem . F ak tu ry n a n ab y te 
arty k u ły m u szą b y ć p rzed staw ian e w ład zo m 
ad m in is tracy jn y m n a k ażd e żąd an ie .

In s tru k c ja o m aw ia d a le j o b o w iązek u jaw­
n ian ia w o b ec w ład z zap asó w p rzedm io tó w p o w­
szech n eg o u ży tk u , p o s iad any ch n a sk ład z ie . 
W y zn aczan ie cen z u rzęd u —  w ed łu g in s tru k c ji 
m a b y ć trak to w an e jak o śro d ek o sta teczn y ty l ­
k o w  ty ch w y p ad k ach , g d y u sta len ie cen w  
d ro d ze p o ro zu m ien ia z p rzed staw ic ie lam i za in­
te reso w an y ch g a łęz i p ro d u k c ji i h an d lu o k aże 
s ię n iem o ż liw e.

W y zn aczan ie cen : m ąk i, p ieczy w a, m ięsa , 
s ło n in y , w ęd lin , sm alcu o raz w ęg la f n a fty n ie  
m o że n astąp ić b ez zasad n icze j zg o d y m in is tra 
sp raw w ew n ętrzn y ch .
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Zapowiedź awansów od Nowego Roku.
N a te ren ie poszczegó lnych reso rtów przy­

go tow yw ane są w szybk im tem p ie w n iosk i o 
aw ansach urzędn ików na 1 styczn ia roku 1937 . 
A w anse ob jąć m ają w  p ierw szym rzędz ie urzęd­
n ików na jbardzie j pok rzyw dzonych w  zw iązku 
z dokonany m poprzedn io zaszeregow an iem w zg l. 
w strzym an iem aw ansów .

Akcie żyrardowskie pod Boussacu przyjmuje 
rząd polski.

W  sp raw ie źy rardew sk ie j nastąp iła osta t­
n io zasadn icza zm iana. B oussac odstąp ił posia­
dane akc je rządow i francusk iem u i w zw iązku 
z tym rozm ow y w sp raw ie Ż yrardow a prze­
ksz tałc iły się na pertrak tac je m iędzy przedsta­
w ic ie lam i rządu po lsk iego i francusk iego .

P ertrak tac je te w na jb liższym ozasie m ają 
doprow adz ić do prze jęc ia przez rząd po lsk i pa­
k ie tu akc ji ży rardow sk ich ga sum ę 11 m il. z ł.

R ów nocześn ie koncern B oussaca w yco fa 
w szystk ie sw o je skarg i przed sądam i po lsk im i 
francusk im i i m iędzynarodow ym i.

N a zasadz ie am nestii sąd ok ręgow y um o­
rzy ł dochodzen ie przec iw ko b . dy rek to rom Ż y ­
ra rdow a! V erm eschow i i C aen tow i oraz p . H en­
rykow i P otock iem u .

D yrek to rzy V erm eersch i C aen oraz p . P o­
tock i zosta li z chw ilą w drożen ia śledztw a are­
sz tow an i i przebyw ali w w ięz ien iu oko ło 4 

m iesięcy .

Polskie Radio ma już 600 tys. abonentów 
„Rekordowy abonent1 zarejestrowany 

w bydgoskiej dyrekcji poczt.

W span ia ły rozw ó j rad ia w  P o lsce, jak i się 
da je obserw ow ać od dw u la t, doprow adził do 
tego , że raz po raz P o lsk ie rad io obdarow u je 
k tó regoś ze sw ych abonentów cennym upom in­
k iem z okaz ji przek roózen la now ej setk i tys ięcy 
abonen tów .

O negdaj w A gencji R ad io fon iczne j stw ier­
dzono, k tó ry z abonen tów P o lsk iego R ad ia za­
re jestrow any został pod num erem 600 .000 .

Jak słę okaza ło , jest n im m ieszkan iec Z ie­
m i P om orsk ie j, p . W alerian B agnuck i, poste­
runkow y P o lic ji P oństw ow ej w e w si S karszew y , 
w B ydgosk ie j D yrekcji P oczt i T eleg ra fów . 
P . B agnuck i o trzym a od P o lsk iego R ad ia upo­
m inek w  fo rm ie z ło tego zegarka, z odpew iedn im 
pam iątkow ym nap isem . A bonen tem N r. 599 .9 99 
jest ks. F laczyńsk i w e w si P orządz ić , poczta 
W yszków pod W arszaw ą, a abonen tem 
N r. 600 .001 —  p . S em en P iszczak , ro ln ik , ze w si 
P odhork i pod K ałuszem w  M ałopo lsce W scho­
dn ie j. O baj c i abonenc i P o lsk iego R ad ia o trzy­
m ają sreb rne zegark i.

N ależy podk reślić , że w b ieżącym roku 
P o lsk ie R ad ło św iec iło już raz tego rodza ju 
uroczystość , nada jąc sw em u 500-tysięcznem u 
abonen tow i upom inek .

Jeśli chodz i o śc isłe cy fry statystyczne, to 
od 1 grudn ia ub ieg łego roku przyby ło P o lsk ie­
m u R ad iu 147 .767 abonen tów .

S ygnatu ra K m . 720 /36 K m . 985 /36 .

O bw ieszczen ie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w N ow ym m ie- 
śc ie n. D rw ęcą Aliens Ligmann m ający kan­
ce larię w  N ow ym m ieśc ie u l. P od L ipam i N r. 18 
na podstaw ie art. 602 k .p .c . poda ję do pub licz­
ne j w iadom ośc i, że dnia 16 grudnia 1936 r. o 
godz. 10,30 w Lipinkach odbędzie się 

l-sza licytacja ruchomości 
na leżących do Alfonsa Krauzego sk łada jących 
się z 70 c tr. ży ta w słom ie w  stodo le po 6 ,50 
z ł., 1 pow ózk i żó łte j jednokonne j, 1 sanek w y ­
jazdow ych czarnych , 4 w arch laków w ag i po 
1 ,20 c tr. po 50 z ł., 3 w arch laków w ag i pb 1 ,60 
c tr. po 60 z ł. i 8 prosiaków po 15 z ł., oszaco­
w anych na łączną sum ę z ł, 1125 ,—

R uchom ość m ożna og lądać w  dn iu l icy tac ji 
w m iejscu i w czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dn ia 9 grudn ia 1936 r. 
Ligmann, kom orn ik .

N r. ak t. K m . 817 /36 .

O bw ieszczen ie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  L ubaw ie re­
w iru I Antoni Idzisr m ający kance larję w L u ­
baw ie u l. 19 S tyczn ia N r. 4 na podstaw ie art. 
602 kpc. poda ję do pub liczne j w iadom ośc i, że 
dnia 19 grudnia 1936 r. o gsdz. 12 30 w maj. 
Radsmno pow . lubaw sk i odbędz ie się  

l-sza licytacja ruchomości, 
na leżących do Tadeusza Pnninckiege zam. w 
majątku Radomno pow . lubaw sk i sk łada jących 
się z urządzen ia poko ju jada lnego , dyw anu , ra­
d ioaparatu z anodów ką oraz 2 stogów ży ta 
(oko ło 200 d tr.) 
oszacow anych na łączna sum ę z ł. 2 .300 ,—

R uchom ość m ożna og lądać w  dn iu l icy tac ji 
w  m ie jscu i czasie w yżej oznaczonym .

L ubaw a, dn ia 7 grudn ia 1936 r.

Idzior, kom orn ik

Po rez setny przez Atlantyk pod polską 
banderą

D ziś m oto row iec po lsk i „P iłsudsk i“  w yrusza 
z G dyn i w sw ą 16-tą podróż do N ow ego Jo rku , 
k tó ra jest zarazem setnym re jsem statków po l­
sk ich l in ii  ok rę tow ych przez A tlan tyk .

Z okaz ji jub ileuszu po lsk ie j m arynark i han­
d low ej w  dn iu 21 b . m ., gdy „P iłsudsk i* ' za­
w in ie do portu now o jo rsk iego , w ychodźctw o 
po lsk ie w S tanach Z jednoczonych organ izu je 
w ielką uroczystość.

Dawna Rada Poznania reaktywowana.
W ybory do R ady P oznan iu w yznaczone na 

dz ień 20 grudn ia n ie odbędą się .
A dw okatom zastępu jącym odw ołu jących się 

do tryburta łu b . radnych endeck ich doręczony 
zosta ł w e czw artek w yrok N ajw . T rybuna łu 
A dm in istracy jnego k tó ry uw zg lędn ia odw o łan ie 
radnych S tronn ic tw a N arodow ego i konsekw en­
c ji uchy la zarządzen ie m in isterstw a sp raw w e­
w nętrznych z dn ia 25 w rześn ia 1935 r. rozw ią­
zu jące R adę m iejską m . P oznan ia .

O fic ja ln ie w yrok ten n ie jest jeszcze w ia­
dom y w ładzom adm in istracy jnym . N ajw . T rybu­
na ł A dm in istracy jny w yrok doręczy ł stronom 
tj. radnym , k tó rzy w n ieśli odw o łan ie oraz pra­
w dopodobn ie m in isterstw u sp raw w ew nętrznych 
k tó re urzędu w o jew ódzk iego o decyz ji N ajw . 
T rybuna łu A dm in istracy jnego n ie zaw iadom iło . 
W  ten sposób reak tyw ow ana zosta ła rozw iąza­
na w e w rześn iu ub . r. R ada m ie jska w  P oznan iu .

15.0 00 wniosków o spolszczenie nazwisk na 
Górnym Śląsku.

W e w rześn iu br. P o lsk i Z w iązek Z achodn i 
w K atow icach rozpoczą ł na w ie lką ska lę akc ję 
ce lem przyw rócen ia po lsk ie j p isow n i zn ieksz ta ł­
cone j przez w ładze zabo rcze nazw iskom . A kc ja 
prow adzona by ła w prasie , zapom ocą u lo tek , 
kon ferency j z szereg iem organ izacy j itd . P rzy 
dy rekc ji P .Z .Z . uruchom n iono fachow ą poradn ię 
pod k ierow nic tw em w izy tato ra p . M usiała , k tó­
ra usta la w łaśc iw e brzm ien ie i p isow n ię tych 
nazw isk .

R ezu ltat te j akc ji by ł nadzw ycza jny . D o 
urzędu stanu cyw ilnego w  czasie od 1 lu tego do 
końca l istopada b .r, w p łynę ło ogó łem 14 .500 
w n iosków o spo lszczen ie p isow ni zn ieksz tałco­
nych nazw isk . P odan ia obe jm ow ały często naz­
w iska żony i dz iec i do la t 18 to tez rezu lta t 
ocen ić trzeba cona jm n ie j na 15 .000 sp rostow eń 
A kc ja ta trw a w  da lszym c iągu i je j rezu lta t 
będz ie n iew ątp liw ie jeszcze pom yśln ie jszy .

Ratujcie bezrobotnych 
od zimna i głodu

Ofiary pieniężne składać należy na Konto 
PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

Ofiary w naturze w miejscowym Komitecie.

T o proste jak A B C że naj­
tańsze i praktyczne podark i 
gw iazdkow e branży zegar­
m istrzow sko jub ile rsk ie j za­
kup isz ty lko u

Zofii
Ciszewskiej

Nowemiasto Rynek róg Kościelnej 
k tó re j sk lep zaopatrzony zosta ł osta tn io w no­
w ośc i od na jsk rom n ie jszych do na jbardz ie j 

w ykw in tnych .
Niebywała zniżka cen

RADIO
m ark i „Elektryt** na prąd sta ły , m ało 
używ ane z pow odu przep row adzk i 
sprzedam

I s b r a n d t
Dworzec Południowy Nowemiasto

Wszelkie

FORMULARZE 

poleca 

K sięgarn ia 

B . M IŁ O S Z E W S K I

Nowemiasto n. Drw.
R ynek N r. 19 T ele fon N r. 59

PROGRAM RADIOWY.
Warszawa — wtorek 15. KII.

6 .30—  8 .00 A ud . poran rta 11 .30 A ud . d la ezkó ł 12 .03 
P ły ty 12 .40 D zień , po łudn . 12 .50 S krzynka ro ln . 15 .00 
W iad . gosp . 15 .15 K oncert 16 .15 S krzynka P .K .O . 16 .30 
P ó ł godz iny pogodne j m uzyk i 17 .00 pow ieść m ów iona 17 .15 
R ecita l śp iew aczy 17 .50 M ono log 18 .00 pogadanka 18 .20 
K oncert rek lam ow y 18 .50 P rog ram na ju tro 19 .00 D ia log 
19 .20 K oncert 20 .00 R ozm ow a m uzyka ze słuchaczam i 
20 .16 K oncert sym fon . o godz. 21 .00 D zień , w iecz. i  pogad . 
ak tua lny 22 .30 S zk ic l ite r 22 .45 M uzyka tan .

Warszawa — środa 16. KIL
6 .30—  8 .00 A udyc ja poronna 11 ,30 A udyc ja d la sz lsó 

11 .57 sygna ł czasu 12 .03 K oncert 12 .40 D zienn ik po łudn . 
12 .50 pogadanka 15 .00 W iad . gosp . 15 .15 P ły ty 16 .10 
A ud . d la dz iec i 16 .30 K oncert 17 .00 O dczy t 17 .50 W yw iad 
f ik cy jny  18 .00 pogadanka 18 .20 K oncert rek lam ow y 18 .50 
prog ram na ju tro 19 .00 F ragm en t 19 .20 M uzyka ang ie lska 
20 .00 M uzyka lek . 20 .45 D zień , w iecz. 21 .00 K oncert 21 .30 
aud . l iteracko -m uzyczna 22 .15 K oncert w ieczo rny 23 .00 
m uzyka tan .

Redaktor odpowiedzialny*. Antoni Miloscewski w Nowemmieście n. Drw 

Wydawca: Celestyn Miioszewski w Nowemmieście n. Drw.

FR. NEUMANN 
LUBAWA-POM. u l. G dańska 10 

Polecam 

Aparaty 
radiowe
najwyższej klasy modele 1937 

F-my Rad fośw ia 

w Poznaniu 
Demonstracje 
bez obowiązku kupna. 
DOGODNE WARUNKI.

Przyjmują pożyczkę Inwestycyjną 
i konsolidacyjną, licząc kurs giełdy.

Najlepszy 

górnośląski 
węgiel 

i brykiety 
po leca

Fr. Łukaszewski
N ow em iasto n . D rw .

Powózkę
na 1 lub 2 konie

w  bardzo dobrym stan ie
tanio sprzedam

K 0 h n - Fitowo
poczta K ro toszyny .

Echo 121
dobry RADIOAPARAT

można nabyć za pożyczki.
Oraz używany 3 lampowy

„Telefunken"
za bardzo n iską cenę
i 3 lampowy bateryjny

„Marconi11
za 60,— złotych

SKWARSKI N ow em iasto
u l. K ośc ie lna.

B IL E T Y  W IZ Y T O W E

w ykonu je

Drukarnia B. Miłoszewski - Nowemiasto.

Smakosze

icaK opern ikańska 

w  T orun iu


